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W rubryce fasyi B wslawić należy czysty dochód z bu 
dynków mieszkalnych wynajętych lub przez samego właśc 
ciela (nżytkowcę, dażywotnika) zajęlych; w tym oslatnim wy- 
padku podaja się dochód czynszowy, oznaczony z porównania 
z lakimi samymi lub publicznymi budynkami (mieszkaniami 
wynajętymi. Przytem uwzględnia się także wszystkie przyna- 
leżytości pomieszkania. Oczywiście ubikacyi urzędowych (np. 
przeznaczonych na kancelarye parafialne) nie bierze się w ra- 


chubę. Czysty dochód z budynków otrzyma się, jeżeli od 
brutto czynszu rzeczywiście otrzymanego i innych świadczeń 


potrąci się wydatki rzeczywisle na utrzymanie w dobrym sla 

nie budynku, na reperacyę tegoż, na utrzymanie ogrodu, ru- 
chomości, gazociągów i wodociągó wind, jeśli 
te przedmioty są również wynajęte: natomiast nie kwalifikują 
się do potrącenia wydatki na przebudowanie, wybudowanie, 
lub lepsze zaopatrzenie budynku, na założenie 1 ulrzymani 

ogrodu domowego, służącego dla przyjemności posiadacza, na 

sprawienie nowych sprzętów lub na zaprowadzenie urządzeń 
w rodzaju wyżej oznaczonych. Dalej można strącić stosowną 

slopę procentową kosztów budowy za zużycie budynku (od 
1--11/,9/6 wartości), koszta ubezpicczenia budynku od pożaru 

lub innych klęsk, podatek obszarowy z dodatkami, wynagra- ; 
dzenie administratora domu i stróża, wreszcie odsetki od hy- 
potecznych długów. -- Dochodu z budynków mb części hu- 
dynków, których właścicieł używa wyłącznie do gospodarstwa 
rolnego i lasowego, wb do celów przemysłowych, na bezpła- 
Ine mieszkania dla robotników i sług gospodarczych, na slo- 
doły, stajnie dla bydła mwentarskiego, na składy, spichlerze, 
na lokale fabryczne i maszynowe, na gospody i szynkownie 
ulrzymywane w celach przedsiębiorsi: nie bierze się w ra- 
chukbę, ale natoni przy obliczeniu dochodu z tych źródeł 
należy uwzględnić większą zyskowność przedsiębiorstw rol- 
niczych, leśnych lal) przemysłowych, wynikającą z zużycia 
owycli budynków. W takim razie wydatki, a których wyżej 
była mowa, potrącają się przy obliczaniu czyslego dochodu 


w, ogrzewalni, 


| z przedsiębiorstwa ralnego, leśnego lub przemysłowego. (art, 


18 i 19) 

W rubrykę C fusyi wslawia się dochód z przedsię- 
biorstw 1 zatrudnień samoistnych. Nasze duchowieństwa bę- 
dzie ich miało mało, dlalego nad tą rubryką nie będziemy 
się wiełe zastanawiali. Królko tylko zaznaczamy, że należą 
lu przedsiębiorstwa podległe powszechnemu podatkowi zarob- 
kowemu. Jeżeli ksiądz trzyma jaką dzierżawę, winien tu po- 
dać czysty z niej dochód, lu także podać należy dochód z prac 
literackich, Wydatki, na które przepis wykonanawczy zezwala 
ne jak przy obliczana dochodu z gospodarstwa 
ralnego i lasowego. (art, 20 -21 przep wykon.) 

W rubryce 7) fasyt podać należy dochód z płac służba- 
wych i emerylur. Tu więc podać należy dochód z płac, do- 
datków aktywalnych, dodatków sustenlacyjnych, kwaterowego, 
wartość użyłkową dodanego za darmo pomneszkania i innych 
chodów w naturze. Potrącić zaś należy podatek ud wyż- 
ch paborów słazbowych (od 3200 złr. począwszy) z du- 
mi, jeśli jakie będą, taksy służbowe, stemple od kwitów 
na płacę, kwoty roczne składane na pensye wdowie, wydatki 
ponoszone za służbodawećw, np. gdyby proboszez wykazał, 
czalt udzielony mu na wydatki kancelaryjne nie wy- 


są analogi 


że 


arcza. 

Jeżełi ktoś z Tumilii zechce i przynosi głowie rodziny 
pewną somę roczną dochodu, to kwota odnośna doliczit się 
wprawdzie głowie rodziny do dochodu, ale równocześnie się 
strąca i to do wysokości 250 złr. aw. Np. jeśli syn z lekeyi 
zarabia 200 złr. rocznie, to te dwieście złr. z jednej strony 
doliczają się da dochodu, z drugiej zaś strony strącają się 
z niego. Jeśli syn zarabia 300 złr. rocznie, ta 300 złr. doli- 
czają się da dochodu ojca, u strącają się tylka 250 zir. od 
jego całego dochodu. 

W rubryce Æ fasyi podać należy wszelki dochód z ka- 
pitałów, a więc odsetki z papierów warlościowych, z wkładek 
w kasach oszczędności, pretensyi hijolecznych, czynsze z przed- 
onych w dzierżawę id. Tu musimy zauwa- 
dochody z papierów wartościowych, o ile nie są usta- 
ġ nie 


żyć, Ż 
wami dawniejszemi uwolnione od podalku, lub o ile 
są abłożone podatkiem kuponówym, mają podlega 

reulowemu. Ten podatek ma być ściążanym alby 


1, 


s= ŻY ka 


wypłacające kasy i w takim razie nie potrzebuje być fasyo- 
nowanym, do podatku renlowego, albo ma być osobno da 
podatku rentowego zeznawanym, jeśli powyższe wypadki nie 
zachodzą *). Czy jednak dochód taki ma być zeznawany do 
podatku rentowego, czy nie, winien być w rubryce Æ. poda- 
nym do npłacenia podatku „osobisto-dochodowego. Qezywiście 
ma (u być podany tylko czysty dochód L. j. ten, który po- 
zostaje po sirąceniu podatku rentowego, kosztów zachowania 
i administracyi papierów wartościowych, wydatków na przed- 
Siębiórstwn z czynszu łażonych, stałych wydatków na zasa- 
dzie prawno-cywilnej rentę obciążających i i. d. (art., 27. 
prz. wyk.) 

W rubrykę F. fasyi wstawić należy te dochody, które 
w Żadnej innej pomieścić się nie mogą, a w szczególności ic, 
które się nie dadzą podsumować pod rubrykę D. Należeć tu 


będą np. wynagrodzenia członków Rady szkolnej krajowej. | 


Dyely sejmowe i Rady państwa, odszkodowania za podróż 
członków komisyi podalkowych, należylości świadków nie 
mają się liczyć do dochodu, gdyż są one pałączone z wy- 
datkami (służbowym) (art. 28. przep. wyk.). 

Potrącenia umieszczone na drugiej stronie formularza 
fusyi nie potrzebują objaśnienia. Dodajemy tylko, że jeśli kto 


*) Zwracamy uwagę na wydaną w ostatnich czasach dodatkową 
książeczkę Wydawnictwa ludowego o reformie podatkowej, w której 
aulor tejże b. radca skarbu, Franciszek Szymusik przedstawił Posta- 
nowienia karne i ogólne nowej ustawy podatkowej 
oraz wzory deklarucyi, fasyi i podań w sprawach po- 
datkowych, Książeczka tu kosztuje 20 ot. a. w. — Nadto zalecamy 
niszym ozytelnikom llunaczenie nowej ustawy podatkowej wraz 
x objaśnieninmi i rozporządzeniami wykonawczenmi dokonane przez 
wywiemonego wyżej autora, które obejmie w pałośe okolo 60 arku- 
szy druku, a którego część druga znajduje się pod prasą. 


KRONIKA KOŚCIELNA. 


Hold Sejmu dla Ojca Św. Mowa Xcia Biskupa krakowskiego 1 stosunki 
szkolne we Galieyi. Ingresy i przyjęcia nowych biskupów pod zaborem 
rosyjskim. X. Diap Bymon, i pogłoski o nowej dyecezyi w Odessie 
byseezya Tyraspolska 1 prześladowanie katolików w wewnetrznych 
AAA rosyjskich. Odebranie przez rząd szkól parafialnych kato- 
ickich. Prądy niereligijne w Warszawie. X, Radaiwill i konilikt w to- 

wirzystwie dobroczynności. Uroczyslość jubileuszowa Papieża robo- 

iników we Lwowie. 

Wypadkiem dnia jest adres Sajmu naszego do Ojea 

áw. z powadu Jego 60-letniego jubileuszu kapłańskiego 

„i mowa o szkolnych sprawach Xcia Biskupa krakowskiego. 
"obec antyreligijnych prądów, nurtujących społeczeństwa 
z Zachodu, jednomyślny hołd, oddany Ojcu św. przez 

reprezentacyi naszego krajn może serca nasze napełnić 
słuszną radością i dumą, Dużo u nas złego, dużo 

grzechów opuszezenia i zaniedbania, niemało niebezpie- 

tw grozi nam w przyszłości, ale to Bogu dzięki 
wierdzić się godzi: jesteśmy społeczeństwem katolie- 


k 
Czy jednak jesteśmy niem nietylka na słowach, ale w czy- 
Nie wątpię o tem ostatniem, — zdaje mi się jednak, 
że i sejm : reprezentcwany przezeń kraj stwierdziłhy to 
dowodniej jeszcze, gdyby jubileusz Ojca św. zechciał 
upamiętnić trwalszym dowodem katolickich uczuć i troski 
u dobro Kościoła. Przed kilku laty poruszano myśl przy 
Jubileuszu półwickowego biskupstwa Leona NIIL, aby 
wzmeść we Łwowia kościół jubileuszowy: wskazywano 
nawet miejsce na placu Solarni, obeenie zakupione już 
na len sam cel. Wówczas zamiar nie doszedł do skutku: 
gdyby go dziś podnieść na nowo? Albo coś innego: 


| 


| 
| 
| 


am, Nawet p. Okuniewski nie śmiał temu zaprzeczyć. | 


i 


przy poszczegółnych rubrykach dochodu potrącił wydatki, nie 
potrzebuje ich już na drugiej strome formularza umieszczać. 
Odsetki od długów hipolekowanych czy niehipolekowanych 
należy jednak umieścić w odnośnych rubrykach specyalnie, 
jeśli kio domaga się ich uwzględnienia. {O hipotekowanych 
długach na benelicyach rzadko może być mowa). Odnosi się 
to także da innych wydatków tam poszczególnionych. 

Kio żąda uwzględnienia przy wymiarze podatku, może 
w ostatniej rubryce na drugiej stronicy formularza fasyi, po- 
dać le okoliczności. Temi są nadzwyczajne koszta (z powodu 
kalectwa i L d.) wychowanie dziec, długotrwałe choroby, 
utrzymanie biednych krewnych, oraz większa ilość dzieci 
zostających na utrzymaniu głowy domu. 

W koncu podajemy mały przykład. Fasyonuje ktoś czy- 
slego dochodu a) z gruntów 200 zł, by z budynków 300 zł, 
c) z młyna 300 zł, z prac literackich 100 z}, d) z docha- 
dów służbowych 1200 zł, e) z majątku w kapitałach 500 zł, 
f) z innych 1200 zł. = 3800 z}. Z iego polrąca na odselki 
od długów hipotekowanych 300 zł, od długów wekslowych 
200 zł, premię asekuracyjną życiową dla siebie i rodziny 
200 zł. 700 zł. Pozostaje czysly dochód 3Ł00 zł. Od tej 
kwoty wypadałby podatek 62 z}, wolny od wszelkich do- 
datków. 

Przy podaniu długów trzeba nadmiemć instylucyę, 
której są zaciągnięte, a przy asekuracyi życiowej Nr. po- 
licy i Towarzystw ubezpieczeń. Fasya ma być podpisaną 
własnoręcznie z podaniem daty podpisu. 

Byłoby do życzenia, aby duchowieństwo ile możności 
zeznawało dochód uprawniający do głosowania i aby po- 
dawało w takim eelu także nieuchwylne osobiste dochody 
w rubryce F, co na przyszłość nie mogłoby mieć wpływu 
na wymiar kongruy, a duchowieństwu nadawałoby dość pe- 
w Lombriasco jest półtorasta polskich Salezyanów — u nas 
we Lwowie gromady cale młodzieży włóczącej się po 
ulicach lub pracującej po warsztatach pozostaje bez reli- 
gijnej opieki lub ma je) za mało. Towarzystwo św. Stani- 
sława Kostki robi bardzo wiele, ale to — kropla w mo- 
rzu. Gdybyśmy mieli Snlezyanów, możnaby opieką nad 
ubogą młodzieżą zorganizować tak, jak ta się dzieje zi- 
granicą, wszędzie gdzie są i pracują Salezyanie. Gdyby 
tak Sejm jubileusz papieski w sposób jedyny w swom 
rodzaju upamiętnił sprowadzając tu ż Lombriasco 1 Tu- 
rynu Salezyanów ? 

Mowa Xcia Biskupa krakowskiego dotknęła jednej 
2 najbardziej bolących nas ran a nie bez pewnego zdzi- 
wionia i żalu wyznać trzeba — oddźwięku znalazła zbyt 
mało. Nikt nie wątpi o dobrej woli kierujących w spra- 
wach szkolnych czynników, ale najłagodniejsze wykona- 
nie złego prawa nie czyni tego prawa dobrem, ani jest 
w stanie wszystkich jego złych następstw usunąć à nic- 
stety i to wątpliwości nie ulega, że najistotniejsze potrzeby 
i najsłuszniejsze żądania przedstawicieli Kościoła nieza- 
wsze znajdują dostateczne poparcie w górze, bardzo czę- 
sta zaś spotykają się z uprzedzeniem, niechęcią, złą wolą 
u dołu. Katecheta wywalczać sobie musi należne mu sia- 
nowisko kosztem wielu ustępstw, niczmiernym taktem 
i cierpliwością bez granie, i w ten sposób wpływ jego 
w szkole zależy w największej liczbie wypadków nie od 
jego sukni i kanonieznej misyi, ale od osobistych jego 
przymiotów i od przypadkowych warunków, jakiemi jest 
w szkole otoczony. Że przytem do konfliktów nieczęsto 
przychodzi a kalecheci i średnich i niższych szkół wpływu 
na młodzież nie są pozbawieni, przyczyna tego leży w ka- 
telickich uczuciach i tradycyach całego społeczeństwa 


wnie wpływ przy wyborze do komisyi szacunkowych dla po- 
datku osobisto-dochadowego, co jest bardzo waznem. Naj- 
niższy dochód podległy opodatkowanin wynosi 625 zł, a p0- 
daitek osobisto-dochodowy 3 zł. 60 et. rocznie i wolny jesi 
od dodatków. 


Kazanie na niedzielę Starozapustna. 


„Każdy, w klérem wezwaniu jest we- | 
zwan, w tem niechaj trwa”. 
41. Kor %, 20 

(idy hudawniezy ukończy budowę domu, nie troszczy 
się więcej o swoje dzieło; stać ona będzie tak długo. 
dopóki materyał me zniszczeje. I nie ma potrzeby tro- 
szczyć się, on dał formę tylko temu dziełu — istnienie 
zaś, lub zniszczenie tego, z czego dom powstał, nie ad 
jego woli zależy... 

Inaczej ma się rzecz z wielką budową świata. Przed- | 
wieczny Stwórca nadał mu nietylko kształt zewnętrzny, | 
lecz stworzył również maieryał, z którego świat ufor- | 
mował, a który bez woli Bożej istnieć nie mo: Kate- 
chizm rzymski powiada wyraźnie: »Jak wszystko przez 
najwyższą potęgę, mądrość i dobroć Bożą do bytu powo- 
łanem zostało, tak wszystko przeszłoby w nicość, gdyby 
Opatrzność nie utrzymała przy bycie stworzenia tą samą ! 
potęgą i mądrościąc. Pismo s wspomina też na wielu ; 
miejscach, że Bóg a wszystkiem wie, wszystkiem kieruje. 
że włos nawet z głowy ludzkiej hez Jego woli nie spada, 
a nasz własny rozum | nasze doświadczenie potwierdzają 
wyroki Pisma św Wystarczy rzucić okiem na świat, 
wystarczy rozejrzeć się w dziejach wieków, aby przeko- 
nać się, że wszystkiem rządzi ręka B 

W szczególniejszy zaś sposób opiekuja się Bóg ozto- 
wiekiem. Jest On tym dobrym, pełnym miłości Uj- 
cem, który w różnych porach dnia wychodzi i najmuje 
robotników do winnicy swojej, powołuje do swojej stużby 


| Jeden wysoko, drugi nisk 


A jednak Opieka Boża nad ludźmi bywa przez wielu za- 
poznawana! Jedni nie uznają jej wcale, inni przeciw niej 
hlużnią... Chcę zać błahość tych zarzutów. jakie pod- 
noszą się najczęściej przeciw Opatrzności Bożej... 

1. Czasy obecne, ta czasy powszechnego niezado- 
wolnienia, głośnych skarg i żalów, objawiających się nie: 
raz nawet w gwałtownych wybuchach gniewu... Wszę- 
dzie mówią o potrzebie zmiany istniejącego porządku 
i ładu. Ze jest niejedno złe na świecie, rzecz pewna, że 
jednak nie jest tak żle, jak twierdzą ci, którzy rudzihy 
od razu, jednym zamachem zmienić wszystko, ca wy” 
tworzyły setki lat, to także niezawodne. Jeśli są nadnży- 
cia, godziwą i konieczną rzeczą jest dążyć do ich usty 
nięcia. Lecz w tem nieszczęście, że zamiast naprawiać 
złe, słuchamy i przejmujemy się hasłami, które nigdy 
nie zi zą się, zamiast dążyć do polepszenia doli, zapa- 
lamy się gniewem i nienawiścią do tych, klórzy w ha- 
szem przekonaniu są winni takiemu slanowi rzeczy, jaki 
dziś istnieje. W zapamiętałości rzuca się ien i ów nawet 
na religią, na Boga. Jeśli jest Opatrzność Boża, po: 
ogo taka nierówność stanów, dlaczęga 
prawiedliwy rozdział dóbriego swiata? 
ko, jeden w jedwabiach, drugi 
ehmanach: jeden nżywa i nadużywa, aż do przesytu. 
odu i chłodu... To najczęstszy, zarzul 
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w ła 
drugi przymiora z 
przeciw Opatrzn 

Że jest nierówność stanów. prawda, lecz 
nowił sam Bóg od wieków. który, jak w całym Świecie. 
tak i w społeczeństwie ludzkiem, wprowadził przedziwną 
różność tworzącą harmonijną całość.. Przypatrzmy sių 
wszystkim stworzeniom Bożym. Najniżej stoi świat minc- 
rałów. Oprócz prawie istnienia nie nie posiada.. Żadnegn 
tam życia, żadnego rozwoju nie dopatrzysz się. A jednak 
i ten martwy świat nal da misternej budowy wszel- 
kiego świała: on tworzy silną podstawę dla innych Btw: 
rzeń.. Na wyższym stopniu stoi świat roślinny, ho ma 
Żżycie.. A ile to odmian w tym świecie, ilo tysięcy fo- 


o posla- 


dzujów, od wspaniałych niebolycznych drzew począwszy. 


oraz w dobrej woli jednostek nie w prawie. Niewiele 
potrzeba jednak na to, aby warunki zmieniły się na gor- 
sze. W ostatnich czasach hywaliśmy niejednokrotnie świad- 
kami smutnych faktow, dowadzących aż nadto wyra 
że wpływowi katechety przeciwdziałają nniki rozk 
dowe z poza szkoły a nawet z samejźe szkoły wypływa- 
jące, że praca kapłana nie znajduje zrozumienia i 
parcia wśród świeckich jego współpracowników 1 dz 
temu nie jest w stanie wydać owaców wśród młodzieży. 
A jeżeli na zdziczenie i wybryki i demoralizacyę tej mło- 
dzioży narzeka się dziś tak częsta, tak powszechnie i tak 
głośno, jeżeli stę proponuje na ta złe tyle śradków za- ! 
radozych, szkoda wielka, że zapomina sią o najlepszem, 
naprawdę, a jedynem lekarstwie: o księdzu £ religi 

I dłalego mowę Xcia Biskupa społeczeństwo katolickie 
powitać powinno z uznaniem i odczuciem jej potrzeb, 
a z serdeczną radością przyłączyć się musi do wy 
nych w niej postulatów i do słów nadziei lepszej dla 
szkoły przyszłości. I istotnie: zasadnicza zmiana star 
wiska i znaczenia i religii i katechety w szkołach n 
szych, podniesienie wpływu religijnego nauczania i rel 
gijnych praktyk w szkołach średnich —- to pierwszy 
i niezbędny warunek pożytku naszego wychowania dla 
młodszych pokoleń. 

Z zu rosyjskiego kordonu dochodzą wciąż wiado- 
mości o instalacyach nowych hiskupów na ich stolicach. , 
Uroczystości te ograniczyły się wszędzie na murach świą- 
tyni, ba rząd rosyjski w Królestwie dopuszcza publiczne 
procesye tylka na Boże Ciało i dni krzyżowe, na Litwie - 
zaś i Rusi nie dopnszeza ich wcale. W Sejnach jednak 
ingres Ks. Biskupa Baranowskiego odbył się z wlększą 
wspaniałością a udział w nim wzięła gromadnie zebrane - 


ziemiaństwo z całego Augustowskiogo i cała polska dn- 
teligeneya a piękne przemówienia reprezentantów jednago 
i druwicj stwierdziły uorącość kwolickich ucznć całego 
społeczeństwa tunecznega. (icho i skromnie, wstąpił na 
swą stolicę Ks. Biskup Zwierawicz, drugi już z rzędu 
nasiępca Ks. Arcyb. Hryniewickiego w Wilnie, Nie w uro- 


ym kościelnym pochodzie, ale w powozie zamkniętym 
przebył przestrzeń dzielącą Ostry Bramę od katedry 
a cierniowem zaprawdę jest brzemię, jakie spoczęła na 


jega harkach. Instalacyn Ks. Biskupa Sutragana (yrtowla 
w Kownie i Ks. Biskupa Niedziałkowskieo, Sulragana 
i Rektora Akademii Duchownej w Petersburgu odlyły 
się jeszcze ciszej. niemal pu domowemu tylko: w Zyta- 
mierzu natomiast przybycie Ks. Biskupa Sufragana Kło- 
potowskiega połączone zostało z intronizacyą Ks. Biskupa 
dyccezyalnega Lubowidzkiego i przybrało wielce urnez 
stą cechę, jakkolwiek z powodu podeszłego wieku i sth- 
bości zdrowia tego ostatniego uroczystość odbyć się mu- 
siała nie w katedrze, ale w pałacówej kaplicy. 

Płoek jeden nie miał tego zęśeia, aby powilać 
w swych murach nowego Pasterza, który pozostaje 
w Odessie na wygnaniu za ogłoszenie umowy Stolicy św. 
z rządem w paraliach dawnej Mińskiej dyec , w któ- 
rych rosyjski język ADNAJSOnY przez 20 laty przez 
Neńezykowskiega i innych apostatów miał obecnie zoslać 
usunięty ze spiewu i kazań. Zapewne dla ułagadzen 
opin znej, oburzonej tym nowym gwałtem, r 
rosyjski zaczął rozszerzać pogłoski o mającem n 
ntworzenin osobnej adeskiej dyecczyi i zamianowaniu 
Ks. Biskupa Symona jej pierwszym pasterzem. Jakkol- 
wiek jednak podział dyecezyi Tyraspolskiej, ustanowionej 
w r. 1846 a liczącej 250.000 katolików na ogólną liczbę 


LECA 


a skończywszy na drobnej trawce, kryjącej się gdzieś 
w szczelinie, której niedajrzy oka ludzkie... Ponad ro 
t zwierzęcy. Tu już widoczne nie życie tylka, 
yźszy stopień rozwoju. | znowu le same setki rå- 
dnych rodzin, różnych ich gatunków... Karona stworzenia 
ta człowiek. Ciałem należąc do świata ziemskiego, duszą 
wstępuje w świat nadziemski i tworzy pomiędzy nimi 
ność. Czyż tylko w ludzkości nie miałoby być żadnej 
odmiany? Nie rozumiemy dlaczego: ba jeśli ta odmiana 
widoczna wszędzie i pośród Indzi jest ra cZemś zWy- 
e jnem, 
Boga. »Małego i wielkiego stworzył Pan, mówi Mędrzec. 
i zarówno (roszezy się o wszystkich..« Jednych uczynił 
królami, wybrawszy ich, jak Saula, z narodu całego: in- 
nym kazał przyjąć rolę poddanych. Jednym dał bowactwa. 
innych postawił w warunkach mniej pomyślnych, lecz 
dal zdrowie i siłę do pracy. Nie możemy” sobie nawel 
wyobrazić inaczej społeczeństwa ludzkiego, jak tylka zło- 
żone z różnych warstw. Wszyscy królami hyć nie 
mogą, ho kim rządziliby? Dlatego Paweł św. w liście do 
Koryntyan pisze: »XKażdy w czem jest wezwan bra- 
cia, w tem niech trwa przed Barieme (l. Kor. 
7. 24). 

Ną wpraw dzie zawody do których nie potrzeba szcze 
gólniejszego powołania. Czy ktoś jest rolnikiem, czy rze- 
mieślnikiem, to rzeczy nie zmenia. Nadaćbyśmy im mo- 
gli jedna miana slan rabotniezy. Ale ta pewna, że ża 
den stan nikogo nie poniża. *Im człowiek w 
jakimś więcej obowiązków ma da spełnienia, choćby one 
same w sobic były drobne, im więcej musi pracować. 
tem większą zawód jego przynosi mu chlubę. Każdy ho- 
wiem stworzony jest da pracy... Nie pytaj się więc: »Cze 
muś mnie (Bożej tak uczyniłu (Rzym. 9. 20J, ho ty 
wiesz, że On »dobrze ws 
37). Stanowisko, jakie zajmujesz w społeczeństwie jost | 
dla ciebie najodpowiedniej ze. Jak w obrazie namalowa: 
nym według wszelkich wymagań sztuki, każda figura ma 
stosowną pozycyę, stosowne rozmiary, tak i w tym 


40 milionów mieszkańców na przestrzeni jednej piątej 
części Europy byłby najzupełniej usprawiedliwiony a nawel 
wprost dla interesów kościała niezbędny. trudno oczywi- 
ście spodziewać się ze strony Rosyi togo aklu toleraney 
i sprawiedliwości. Ww prawdzie bowiem nie da się zaprze- 
czyć, że prześladowanie Kościoła w Rosyi tan jest więk- 
szem, gdzie więcej jest katolików, a w stronach sehy 
zmatyckich położenie naszych współwyznawców jest zn 
śniejsze, nie znaczy to jednak, aby i tam rząd i społecz. 
ność rosyjska dawały innowiercom równe prawa a chaćly 
tylko cząstkawą swobodę rozwoju i relizijnega życia 
Owszem - z dniem każdym wymyślają nowe ograni- 
czenia i dla tych biedaków zrzadka rozprószonych wśród 
większości schyzmatyków świeża właśnie odebrane 
staly z pod parafialnego zarządu i oddane adninist 
dawej katalickie paralialne szkoły w rosyjskich guber- 
niach a rozporządzenie to aznacza oczywiście odebra- 
nie zakładam tym prywatnym i z prywatnych funduszów 
utrzymywanym, ich katolickiego charakteru, katolickich 
nauczycieli i katalickieeo nauczania. 

Jak smutne owoce wydaje systematyczne padkapy- 
wanie religijnych uezuć polskiej młodzież przez rasyj- 
skie szkały. dowodem tewo ohmi się wciąż poziom 
katolickich przekonań w pod ro- 
syjskim zaborem a zwłaszeza w War Charaktery- 
stycznym pod tym względem jest lakt usunięcia Michała 
ks. Radziwiłła ze stanowiska prezesa warszawskiego» to- 
warzystwa dobroczynność. Towarzystwo ta, założone za 
Aleksandra L, łączy w sobie wszystkie gałęzie nietylko 
dobroczynności publicznej, ale wogóle akeyi aulanami- 
cznej warszawskiego społeczeństwa, które nowych slo- 
warzyszeń (tworzyć nie mogąc stara się każdą pożytoczną 


czemś naturalnem, jako taka zaś pochodzi nd | 


zawadzie | 


slko uczynił« (Mar ced 


| 
| 


Bóg nazna- 
którega nam whrow woli Jego 


wym obrazie ludzkości odwieczny Mislrz 
czył każdemu miejsce, 
zmienić nie wolno... 

Mówiąc jednak 


e podział społeczeństwa na kla 
od Boga pochodzi, nie twierdzę. aby la wielka różnica, 
jaka dziś wytworzyła się pomiędzy nami, miała swoje 
Źródło również w woli Bożej. Nie wina w tem Boga. ź 
bogaty a łakomy z M bliźnich majątek swój 
większa, że uciska biednych, wyzyskując ich prar 
zbrodnia, na którą Bóg zezwala. uwdyż stworzył czławie- 
ka wolnym, której jednak bezkarnie nie przepuści... On 
jest sprzewłoczny tylka a wielce miłosierny». 
2. Ale z tej cierpliwości Bożej nad GEEWA NIRO 
wsze jesteśmy zadowoleni... Czemu, pyluny się 
jeśli o w szystkiem wie. a jesl spr awiedli 
wy nie karze złych? Czemu występni opływają w do- 
statki, podczas gdy cnotliwi cierpią ? Ta drugi niemniej 
częsty zarzut przeciw, Opirznośći Bożej 
I na ten, jak poprzedni opierając $ 
kie nam wiara podaje, można stanowe: 
Cierpliwym jest Bós dla 


ę na prawdach. 
zo odpowiedzieć... 
szników i nie karze 


ich. gdyż pragnie wszystkieh, nawet złych. dla siebie pa 
zyskać, ku sobie poe Jak my nieprzyjaciół naj- 
większych rozbrajam ilobrocią, tak Bóg miłością 


naprzód działa na twarde serca tych. klórzy 


y jego me- 


przyjaciółmi. A że nie pragnie śmierci gr nika, 
»]ecz aby się nawrócił i żyłe, pobłażliw 
jest dla złych często przez całe ich Nas fa wors 


i gniewa, gdyż brak nam miłości bliźniego, 

Cierpliwym jest Bóg dla grzeszników i dubrz 
na ziemi, ba jako najsprawiedliwszy, ehee dać im 
nili, Niema człowieka na 


czyni 


nagrodę za to, co dobrego ue 


ziemi. klóryby od czasu do czasu jakiegoś dobrego uezyn 
ku nie wykonał Dla wszystkich, ro są wsltnie gerzceho, 
uczynki irgo rodzaju nie mają wariości na życie wie 


czne, ale nie są w ogóle hezwartości Bóg nie mo- 
gge wynagrodzić ich w prz iu, gdzie bądą 
potępieni, daje im tu stosowną nagrode doczesną... Prz 


inicyntywę wcielać w obszerne ramy działalności towa- 


rzystwa. Należy do lego towarzystwa bez przesady 
rała warszawska intelitoncya a pod jego kierunkiem po- 
zostają nie dziesiątki ale niemal setki instytucyi mig- 
dzy niemi zaś kilkadziesiąt ochron ìi czytelni. 


Owoż 
we acl hronkach i w czytelniach zaczął coraz bardziej wkra- 


dać się duch hezwyznamowy dzięki młodszym clemen- 
tem inteligeneyi i licznym żydom. Książe Radziwiłł spró- 
bował temuż zapobiedz. z ludowych czytelni usunął kilka 


wprost hezwyznamowych książek, zaznaczył swe kalolie: 
kie zasady i dążenia. Wywołało to przeciw niemu nic 
bywałe daląd rozdrażnienie i skańczyła się wyborem 
nawogo pre arzystwa po za Ua noe trwa- 


w ylior: lakalu 


Un 
iej ur na częś 
ów, najlepszym tego dowodem 
miasta połączyły się. aby uroczysto: 
niejszy charakler i najszersze rozmi 
łany pod przewodnielwem p. Getril 
nsiławań w tym kierunku. 
w katedrze i innych koś 
slawarzyszeń do ratusza 
z przem niami, chd 
wezwano najwybilnić 
iluminar, 


iw 


Towarzystwa 

otowania dn albrz, 
I. papieża robotni- 
ystkie sfery naszego 
i tej nadać nnjświe- 
ry «a konntel zwo- 
a dokłada wszelkich 
Ohok nraczystega nabożeństw: 
iałach bedzie pochód w: tkich 
„ wspamałe zebranie w ralnszu 
umi. kanlalg, do klórej nłożenia 
„e lilerackie i artystyczne siły, wre- 
miasta. Jedna skromna uwaga: dlaczego 


Jaen] 


łyum tej robatniezej, choć ze współudziałem 


w pre: 
pnych sfer urządzanej uroczystości, nie ma ani jednego 
robalnika. jak to było pierwotnie w planie? CH 


ciwnie dobrych kar 
śmierci mo: 


Ar 


e Bóg za ich małe 
zkody otrzymać wicez 
in nierówne. Mówimy nic- 
z: non y zły»! Dlaczego szczęśliwy ? 
Ze ma trachę mamony, że go ten i ów szacunkiem ota- 
cza? Ach nędzne to szezęście ! 
elądnij do jego sumienia 
cierpieć musi. ile pr 
na zwiemy szczęściem ! 
»Największemnie 


: ile ono wyrzutów prze- 
nych udręczoń* Czy i ta 
Dobrze mówi Augustyn św; 
zęściem.jeslszczęście 

grzeszn ików.c Nie zazdrośćmy im, słuchacze, ale 

łęboką, że Bóg nami rządzi i z ufnością nieza- 

chwianą w sprawiedliwość łego. dążmy dro uczeiwą . 

bez krzywdy ludzkiej, bez nienawaści i zazdrości do 

polepszenia stosunków... Ponad dobra ziemskie jednak 

sławmy zawsze dobra wieczne, »bo cóż pomoże. 
człowickowi,jeślibywszystiekświat zyskał, 

ana duszy swej szkodę padjąłt? alho co za 

odmianę da człowiek za duszo swoją? (Mai 16. 

26). Amen. J G. 


Notatki liturgiezne. 


Vox alta. media, secreta in missa lecta. W żadnej może 
czynności liturgiczne; nie panuje większa rozmaitość 
wiedzmy otwarcie dowolność, jak w Antonac 


chey mszy św. Rubryki i rubryc żniują przy niej 
utos podniesiony falta), średni (mettia) i cichy (zeereła). 
Tymczasem wysla porównać w czasie odpustn lub nabo- 
żeńsiwa. n kiedy większa lie: kapłanów odprawia 
równocześl a intonacyę g inych cele 
brujących i lo w samyeli czę r, by się 
przekonać o wielkiej pod tym wzgłędem niejednostajnos 


Ini odmawiają le same usiępy luk gł 
się od scian i rozchodzi się pa i 
głos brami równocześnie jakby  brzęczenie komara. 
Sobór 'Trydeneki uznaje powody odmiany wom przy 
mszy sw. i przepisuje różnicę w jego stopniowaniu. „Qzicn- 
que nalura hominum ea sit, ud non facile queat sine ad- 
miniculis exterioribus ad rernm diwinarnm medilationem 
sustolli: propierea pia mater Keclesia ritus quosdam insti- 
tuit, nt scilicet quaedam submissa voce, alia vero elatiore 
in Missa prommtiarentur, (Bes. 22. se saeni. Missae cap. 5). 
Lecz ad czegoż zależy ta vóznicą i podział głosu? 
Rubrycyści przyjmują zasadniczo, że te uslępy mszy św. 
klóre wyrazują chwałę i uwielbienie Boga lub pouczenie ludu, 
jakoloż le, w których podaje się Tadowi w odpowiedni spa- 
si jego obielniec, postanowienia i prośby, zanoszone do Boga, 
mają być wygłaszane podniesionym głosem. Inne prze- 
ciwnie powinno się odmawiać „acho, aby wzbudzić lem wię- 
kszą uwagę, cześć i pobożność dla w zninsłej lajemniey Ol- 
larza, i aby słów najświęlszych nie narażać na lekceważenie 
lab wprost na zniewagę. Dlatego ta nawel wygłosił tenże 
hór (l. c. can. 9) klątwę na tych wszystkich, 
dliwie przyjmują zwyczaj i przepis św. rzym 
kióregn czt kanonu i słowx Skonsekracyi 
należy. A czyż właśnie zbył -dohilny i wyra 
y sposób wygłas. nia słów ZBPaCH 


10 od 
y, innych 
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zy Wwzgar- 
wedle 


Każciała, 
acha 
Va 


Swoją droga jes 


zwyeznjenia 
iadowania. Neomyści j 


ją sobie z reguły ten sjia- 
którego ich spiritnalny. (łównie 
naść n kierunku nd jednoli- 
spiritualnych przy nauce obrzędów 
Nie bez pożytku byłoby również slanowcze I an- 
tentyczne « zenie zwierzchności duchownych co do różniey 
i zaslosawanią głosu media 


elta, el secreta. Na usunięcie 
uawyczek z wiekiem przyswojonych możeby przecież skule- 


cznie, oddziałać mogły lakże szczegółowe instrukeye lub 
choćby wspólne dyskusye ca do jednolitego sposobu adpra- , 


AAA 


wiania mszy św., jakieby zarządzić można bądź podczas gre- 
mialnych rekolekeyi kapłańskich, bądź [eż w toku kangrega- 
cyl dekanalnych. Ułomności czepiają się nas często bezwie- 
dnie i niespostrzeżenie: wszelaka jednostajność w iem, ¢0 się 
odnosi do najprzedniejszych objawów chwały Bożej i siały 
obowiązek zbudowania wiernych, gorszących się często, może 
niesłusznie, a bądź co bądź dyskutujących nad podobnemi 
różnica! asługuje może, by małym zwłaszcza trudem nsu- 
nąć podobne szkopuły i odmiany nieuzasadnione. 


Obrzędy przy Chrzcie dorosłych. W Niemczech rozsze- 
rzyło się mniemanie, że wszystkie obrzędy nie należące da 
ważnaści Sakramenlu, a zawarie w Ordo Baptismi adulto- 
rum można podobnie, jak przy chrzcie ez necessitate opusz- 
czać. Przeciw temu oświadczyło się stanuwezo czasopismo 
Koeln. Pastorałblatt, opicrając się na razstrzygnięciach wła- 
dzy duchownej. Sobór bowiem Trydencki (s. VII. can. 13) 
przepisuje zachowanie obrzędów, zajrowadzonych jn sza- 
farslwie św. Sukramentów jako ścisły obowiązek. Kościół 
nie mógł znajomości » dokładnego przestrzegania Lego kanonu 
lepiej zabezpieczyć, jak właśnie przez to, że umieścił go 
w Rituale Romanum (til. 1. cap. nn. n. 1) i lo na czele ru- 
bryk o udziełaniu ś. Sakramentu chrztu. To samo już podaje 
szafarzom tego Sakramenlu wyraźną wskazówkę, że »przede- 
wszystkiem należy dobrze znać i zachow o, co Sobór 'Ury- 
dencki o tych obrzędach postanowił«. ©eisłe orzeczeniu s0- 
boru nie moze mieć zastosowania tylko do istotnego obrzędu 
(materia i forma) gdyz sam dosłowny deksi przyloczonego 
kanonu (im solemni administratione) wyklucza podobny 
wyjątek 

To orzeczenie niechaj posłuży za odpowiedź ks. 5. w 1... 
w kwestyi takichźe obrzędów przy chrzcio niemowląt. Wpra- 
wdzie nie da się zaprzeczyć, źe pierzadkie mrozy i dotkłiwe 
ym klimacie zimno narazić może niemowlęta na przy- 
padłości chorabliwe, zwłaszcza wśród obrzędów wstęjmych, od- 
bywanych w przedsionku kościoła, stąd nie wypływa jeszcze 
wcale tytuł do skracania lych obrzędów „ub upuszeżania 
mniej istotnych. Wątpić też należy, czyby którakalwiek zwiurz- 
chność duchowna, pytana o lo lub proszona, zechciała 
w obec stanowczych orzeczeń poprzednich przedłożyć po- 
dobną propozycyę do rozstrzygnięcia św. Kongregacyi. Raczej 
wypadnie postarać się o pozwolenie Ordynaryatu udzielenia 
w czasie zimowym obrzędów tych w zakrystyi ogrzanej, jak 
lo zreszią w wielu dyecczyach josl w zwyczaju, niż dążyć 
do radykalnej, a w naslępstwach nawel wielee dowolnej, 1n- 
nowacyi. 


Aplikowanie mszy pogrzebowej i ślubnej. W Rytuale 
rzymskin w tylule: De erequżis czyta się: „ił missae prae- 
sente corpore defuncli pro eo celebrentur". Ponieważ to In- 
konieczne ukreżlenie nastręcza wątpliwość, czy kapłan ma obo- 
wiązck aplikować mszę św. egzekwialną wyłącznie za zmarłego 
nawet wiedy, gdy stypendyna na len cel nie otrzyma, czy 
raczej nie wolnoby mu aplikować jej za inne osoby 0 10 pro- 
szące i dające jałmnznę, a zatem wedle ich intencyi, przeto 
jrzedłożonu tę pliwość da rozstrzygnięcia kongregacji so- 
horowej (s. Concihi) w naslępującem brzmieniu: „An sacer- 
dos in exequiis persołvendis Missam celebrans, non roce- 
pto stipendio, debeat pro ipsa defuncio, vel potins pro aliis 
AE el eleemosynam. afferentibus sacrificium appli- 
care quect > 

Sy. Kongregacya soborowa rozstrzygnęła to pytanie dn. 
27. sierpnia 1895 r. w ten sposób: 

„Negative ad primam partem, affirmaliee ad secun- 
damn partem”. 

Należy zatem pa fym wyroku aplikować Mszę św. rgze- 
kwialną za zmarłego, jeżeli na ien cel złożona stypendynm; 
w przeciwnym razie nie ma celebrans tego obowiązku, lecz 
moze aplikować ją za tych, którzy mu złożyli stypendynm 
na swą osobisią inteneyę, 

Podobne pylanie wysłosowano już dawniej do lejże kun- 
gregacyi w sprawie aplikowania mszy ślubnej: „An in cele- 
bratione nupłiarum sacerdos tenetur pro sponsis celebrare?“ 


== 


Rozstrzygnięcie z dn. 1. wrześni 1841 wypadło w tymże du- 
chu: „Sacerdos non tenetur applicare pro sponsis, misi ab 
iisdem stipendia recipiat“. 

Zgodnie z tym wyrokiem brzmi nolatka w naszem Ordo 
divini officii“ (slr. 17); Sacerdos non tenetur Missam, 
quam pro benediclione nuptiarum. celebrat, applicare pro 
sponsis, nisi eleemosynam accipiat". 


Incenzacya. Trzykrotnie, czyli trzykroatnem poruszeniem 
kadzielnicy (friplicź ducto) okadza się: przen. Sakrament, 
krzyż ołtarzowy, relikwię św. Krzyża i biskupa. Dwukrotnie 
(duplici ductu): relikwie Najśw. P. Maryi, Świętych Pańskich, 
dygnitarzy kościelnych, jako ia: kanoników. Innym przypada 
tylko jednokrotne funico duelu) okadzenie. (Caerem. Episcop. 
L 1. œ 28. n. 23. n. 2). Celebransowi należy się triplex 
ducłus ale tylko w nieobecności biskupa, nikt bowiem w te- 
goż obecności polrójnego okadzenia dosląpić nie może (S. R. C, 
1643 ad 4. in Mediol.) nawet gdyby celebrował biskup obcy 
lub tytularny. (S. R. C. 24. stycz. 1682). 


Bibliografia. 


Leży przed nami broszurka wydana w Warszawie w r. 1898 
w I6-ce mająca 95 siron pod tytałem »Święte i świątobliwe 
niewiasty Polskie«. Nieznany aulor na wsłępie podaje pobie- 
żnie główna cechy pobożności w dawnej Polsce. Pobożność w naro- 


dzie polskim była szczera i prawdziwa, obfita w uczynki miłosier- | 


dzia; wiara silna 3 gorąca, która potomkom pod błogosławieństwem, 
jako skarh najdroższy przekazywano: posty były we czci paważa- 
niu jak największem, gdyż nawel dzieciom 7-mio letnim w dni po- 
slu z nabiałem jeść nie pozwalano, a dla uzyskania odpustów adhy- 
wano dalsze pielgrzymki częsta o kiju żebraczym. Cały zaś naród 
ze szczególniejszym zapałem modlił się da Najświętszej Panny, a wy- 
jątkowa cześć dla Niej polskie ożywiła serca. 

Następnie aulor podaje żywolyl które padzielić się dadzą na 
3 działy: świętych, błogosławionych i świąlobliwych. Pomiędzy świę- 
temi niowinslami znajduje się żywot Ś-lej Jadwigi, żony księcia szlą- 
skiego Henryka i Ś-tej Kunegundy (Kingi) córki króla węgierskiego 
Beli IV. W dziale błogosławionych umieszczone są żywoty Jolanty, 
siastry Ś-tej Jadwigi, Bronisławy, Agmeszki, Juty Konopackiej, Grzy- 
misłnwy, Salomei, Katarzyny Jagiellonki i Ludwiny córki ubogiego 
rolnika '» Kent. 


Trzeci dział zawiera w sobie poczel świątobliwych i pobo- 


żnych niewiast polskich jak n. p, Jadwigi i Judyny królewnej, Ju- ; 


dyty, Barhary Zapolskiej i wiele innych żyjących w pierwszej poło- 
wie XVII wieku, 

Żywoty przedsiawionych niewiast lo wzory prawdziwych matron 
polskich; pobożnych, cnotliwych oraz miłosiernych pań, kochających 
wiernie:żon i matek. Broszurka napisana przysiępnie z tendencyq 
religijną, ze wszachmiar polecenia godna czytelniom Judowym. 


Dziełka dla ludu. W dzisiejszych czasach, kiedy gorliwie 
poczęło się zajmować oświalą ludu i wiele czytelni po wsiach i mia- 
śteczkach pamyślnie się rozwija, ważną jest rzeczą dla duszpaslerzy 
zwać dziełku ludowe i popularne, aby mogli przed złemi i nieadpo- 
wiedniemi ostrzegać niedoświndezonych czytelników, a pożyleczne 
i urzciwe książki zalecać i rozpowszechniać. 

Da dobrych i odpowiednich dla ludu dziełek zaliczyć należy 
książeczki wydawane przez Wydawnictwo ludowe — Lwów, 
ul. Ossolińskich |. 11. -- Od lat 17 wydawnietwo to, coraz po- 
myślniej się rozwijące wydaje co miesiąc sporą książeczkę. Roczna 
prenumerat wynosi 1 złr. pojedyncze zaś książeczki w miarę obję- 
lości kosztują od 10—20 et. Na przemian wychodzą opowiadania, 
pawiaslki, dziełka treści ekonomicznej, z zakresu gospodarstwa i re- 
ligijne. 

W ubiegłym roku wyszły nakładem tega Wydawnictwa na- 
stępujące dziołka: 


Trzy książeczki o reformie podatkowej napisane 
przez radeę skurbu Szymusika. Rzecz na czasie, praktyczna i przy- 
datna. Toteż Wydział krajowy zwrócił na nie uwagę Rad powiato- 
wych i zalecił rozpowszechniać wśród włościan, 


Przewodnik w leczeniu chorób u koni i hydła 
napisał Seweryn Wiśniewski nauczyciel gospodarstwa. Przystępna 
cena ułalwia nabycie jej nawet ubęższym gospodarzom. Rady po- 
dane oparte na doświadczeniu i zebrane z praktyki  gospadarskiej, 
wskazują jak zapobiegać chorobom zwierząt domowych 1 jak je le- 
czyć. W sposobach leczenia podane są głównie środki domowe luh 
łalwe do nabycia. 


Droga do dobrobytu przez Gospodarza. Główna myśl i cel 
książeczki wyrażone w słowach Franklina, umieszczonych na czele: 
Jeżeli wam klo powie, że innym sposobem, jak pracą i oszczędno- 
ścią dojdziecie do znaczenia i bognelwa, nie słuchajcie go on was 
truje<. Książeczka poucza jak prueować, na czem oszczędzać. Za- 
leen komasacvę gruntów a wskazuje na wady posiadłości rozparee- 
lowanej; zawiera nadlo wiele trafnych uwag i rozsądnych wskuzć- 
wek z zakres! gospodarstwa rolnego. 


Koza czarna bajka Kraszewskiego. Myślą przewodnią bajki 
jest »że i w wieśniaczym slanie zadowolonym być można, a szczę- 
ście nie koniecznie na wyżynach mieszka i w bławatach chodzie, 


Podróż po złoto napisał Seweryn Udziela. Autor wystę- 
puje przeciw wychodztwu do Ameryki. Klo się udaje w podróż po 
złofo musi ze sobą wziąć trzy rzeczy: zdrowie, pracę, oszczędność. 
Mając zaś łe warunki i w ojczyźnie może się mieć dobrze i me 
polrzehuje szukać szczęścia za morzem. Podawane rady, poparte 
zdrowemi i trafnemi przysłowiami, 


Walek Wąsik napisa? Bronisław Sokalski. Katlnrezyk lwo- 
wski Walek Wąsik za odznaczenie się i waleczność przy zdobyciu 
Połocka, zostaje wyniesiony da godności szlacheckiej. Opowindanie 
interesujące, ładnym językiem skreślone, daje nam poznać poslać 
Stefana Batorego, jego czasy i wojny z Moskwą prowadzone. Ksią- 
żeczkę zdobią trzy ryciny. 


Czytania majowe, napisał ks. Stanisław Szymała. Wyda- 
nie drugie. W lej książeczce są czylania a Matce Boskiej na każdy 
dzień miesiąca, rozłażone w lym porządku: najpierw o godności, 
świętości, wielkości i chwale Marvi — potem o nieklórych eno- 
fach — dalej a Jej miłosierdzia 1 opicce — a wreszcie o sposobach, 
akazania Jej czci naszej, miłości i przywiązania. 


Na Styczeń b. r. z okazyi selnej rocznicy urodzin Mickiewi 
cza przypadającej w tym roku, dała wydawnielwo książeczkę: 
>O Adamie Mickiewiczu+ póra Pielra Parylaka, dyrektora 
gimnazyum zyńskiego >W myśl przysłowia: Cudze rzeczy wiv- 
dzieć ciekawość jesl, swoje potrzcha« skreślił aulor w sposób prz 
stępny żywat największego niszega poety. Opowiadając treść ulw 
rów, wplała w opowiadanie piękniejsze i wybilniejsze ustępy z jega 
dzieł. Opowiadanie barwne, żywe i jasne, Tylko ustęp o walee kla- 
syków z romanlykami, dla czylelnika nieprzygolowanego należycie 
za trudny, mógłby być pominięlym bez szkody dla całości. Podnosi 
też autor pobożność poety i szczególniej. 
Panny, przyczem przytacza mało znany wypadek z życin Mickiew 
czą, a wyjęty z pism Edwarda Odyńca: »Nieraz w życiu doznał 
Mickiewicz cndownej opieki Matki Roskiej, jak świadczy o lem na- 
siępujący wypadek: Pewnego razu podczas kąpieli w Niemnie, rzece 
litewskiej, porwały go fale. W chwili największego nicbczpieczeń- 
stwa, poleciwszy się z wiarą opiece Najśw. Panny, ralunku zapra- 
gnął i jakby cudem go znalazł, bo me wiedział i nie pamiętał jak 
się dosłał do brzegu«. 

W bieżącym roku wyda również Wydawnictwo, książeckę 
treści religijnej: +O obrzędach i uroczystościach Kościoła kalali- 
ekiego< — czyli lilurgikę popalarną. 


Rozmaitości. 


W numerze 20. Ruchu katolickiego z dnia 26. sty- 
eznia r. b. zamieszczono koreepondencyę z Tarnopola, w kié- 
rej auior, nkryly pod pseudonimem jeden za wielue, opisuje 
najprzód slanowisko żydów w owem mieście, a potem lak 
dalej pisze: 

»Bieda i na każdym kroku bieda, a tymczasem cały handel 
i przemysł w rękach żydów, robotnik i rzemieślnik upada dla jeh 


zgubnej konkureneyi, fala nędzy wszystko zalewa. A na to wszy- 
siko jęczało się daląd i... cicho siednało pod pantoflem żydowskim. 
Byli ludzie, którzy chcieli krzyczeć: Gwałtu.... byli nawet i tacy, 
co krzyczeli; ale z mmi działo się lo samo, co z owewi żibami 
w bajce: 


„Któri głowę wystawiała, 
Kamieniem w łeb doslawałać. 


Tymezasem nagle... dzieją się dziwne rzeczy. Lud katolicki 
raboczy rusza się i organizuje pod wodzą paru gorliwych kapłanów 
z zakonu 00. Jezuitów w jednę z tych sławnych »Przyjaźnie, 
które w zachodniej Galicyi, a nawel już i w Czerniowcach tyle 
dobrego zrobiły i robią. Za lem idą zwycięskie wałki ze socyali- 
stami, a w niedzielę dnia 16 b. m. sama i jedyna la »Przyjaźń: 
robolnicza urządziła na cześć jubileuszu Ojea św. publiczny i uro- 
czysty wieczór w »Sokole«. 


Tu następuje barwny opis owej uroczystości jnbilensza- | 


wej, a w końcu czytamy następujące słowa: 


*W trzy dni potem jestem w kościele po pogrzebie ś. p. Stu- 
dzińskiego, a lu płynie fala ludu, a śród niej i inieligoncya. Py- 
łam — co lo takiego?.. »To lud tarnopolski idzie z deputacyą do 
ks. prowineyała OO. Jezuitów »Po co<?.. »Ażeby nam nie za- 
biera? ks. Jezuitów. | rzeczywiście widzę, jak zbity Rum wciska 
się da zukrystyi jezuickiej, a drudzy modlą się tyniczasem gorąca. 
Idę i ja. Nu czele deputacyi obywalalskiej występuje były prezes 
miasta, dr. Koźmiński przed znanego w całym kraju ks. Jana Ba- 
deniego, prowincyała OO. Jezuitów. Kto chce mieć wyobrażenie, jak 
lud tarnopolski tych pracowników Bożych gorąco kocha i jak sobie 
ich ceni, ten mógł przy tej sposobności poznać. Ale leż byłby się 
i rozrzewnił tą z serca płynącą prośbą i błaganiem. Słyszałem je- 
dnego z poważnych obywateli, jak ze łzami mówił: »Jeśli nam 00. 
Jezuici odejdą, lo nie mamy eo w Tarnopolu robić, bo to będzie 
pustynia dla naszych dusz i dla naszych rodzine. 

Dzięki Bogu! O. Prowineyał zrobił nadzieję, miasto udzieliło 
gruni, a lud powiada, że i krow swą odda, byle swych Ojeów za- 
trzymać. Jeden za wiełu. 


Powyższa korespondencya zamieszczoną została w pi- 
śmie, które wszyscy zarówno czytać mogą, sprostowanie więc 
jej zamierzałem i ja początkowo umieścić w jednem z pism 


codziennych w Galicy. Przypomniałerm sobie jednak, że św. | 


Paweł za złe bierze Koryntyanom, iż frater cum fratre ju- 
dicio contendit et hoc apnd infideles. (I. Cor. 6. 6.). 

Tem bardziej stosowaćby się to mogło do nas, ducho- 
wnych, gdybyśmy spory nasze wytaczać chcel przed sąd lu- 
dzi świeckich, którzy w połowie przynajmniej są dziś infideles, 
a na odcieniach i drażliwościach duchownych wcale się nie 
rozumieją. Odnoszę się więc z lem do Szan. Redakcyi i pro- 
szę o łaskawe zamieszczeme w bunach swego pisma naslę- 
pującej uwagi. 
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sam aulor korespendencyi, miasto udzieliło im grunt pod ko- 
ściół, (co, nawiasem mówiąc, miało miejsce na cały miesiąc 
przed przybyciem ks. Prowincyałn do Tarnopola), a kolekli- 
rzy i kolektorki żwawo uwijają się po naszem mieście. 

Czy więc potrzeba było aż prosić 00. Jezuitów o to, 
żeby zostali w Tarnopolu, skoro a wyjeździe am myślą i da 
Róg, wkrótce na chwałę Ojczyzny 1» wiary św. wystawią lu 
swój kościół?... 

Jest w tem więcej niż przesada, jest to walka z uroja- 
nym przeciwnikiem, którą francuzi tak dowcipnie piętnują 
w znanym przysłowiu: „enfoncer la porle ouverte“. 

Ale idźmy dalej. Na zakończenie avtor powiada, że 
z chwalą wyjazdu W. OQ. Jezuitów z Tarnopola nastąpi tu pu- 
stynja dla dusz i rodzin katolickich. Czy w lem nie ma ró- 
wnież przesady? Nie przeczę, że Wielebmi Ojcowie Jezuici są 
wielką pomocą w parafii i szacownym nabytkiem dla każdego 
miasta, ale czyż stąd wynika, że mają być oni jedyną kolu- 
mną kościała, który bez nich wprost istnieć nawet nie może? 

Wprawdzie w udzielaniu missyi i rekolekcyi są oni boz 
wątpienia niezrównani, ałe wszak nie na tych ćwiczeniach 
religijnych, ale na hierarchii opiera się kościół, tę zaś sla- 
nowią biskupi 1 proboszczowie, a nie zakonnicy i misjonarze... 

Wszak całe pięlnaście wieków obchodził się kościół ka- 
tolieki bez pomocy Wielebnych Ojców Jezuitów i jakoś widać 
spełniał swoje zadanie, skoro rozkwit i chwała jego najwię- 
ksza przypada na dwa wieki przed przyjściem na świat świę- 
tego Ignacego? 

Wszak w Niemczech od lat dwudziestu kilku nie ma już 
00. Jezuitów, a przecież katolicyzm nie wygasł tam, dzięki 
Ragu, czego najlepszym dowodem, że kalolicy niemieccy do- 
niagają się dziś usilnie, powrotu Ojców Jezuitów do Niemiec. 

Tak samo rzecz ma się z Tarnopolem. »Był las — 
nie było nas. Nie będzie nas — będzie las 

Cztery wieki istniał Tarnopol, zanim w początkach na- 


« szefto wieku zawitali tu Ojcowie Jezuici, Dzięki im za to i cześć, 


bo bez przesady pracują jak apostołowie, tylko slrzeżmy się, 
ne quid nimis dicatur. 

Nie sądźmy nigdy, że na nas wyłącznie świat się opiera, 
alba że z naszym ubytkiem katolicyzm runie, a świat obróci 
się w pustkę, bo „du sublime au ridicule il wy a qw un 
pas“ jak mówi francuz. 

Słowa powyższe podyklowała mi najszczersza życzliwość 


| i przyjaźń dla Wielebnych Ojców Jezuilów, a nie zawiść lub 


Prawdą jest, że w Tarnopolu, jak i w całej zreszlą Ga- | 


licyi, panuje nędza i bieda, ale ca pyłam pomoże na to zor- 
ganizowany tn przez nowozałożoną »Przyjaźń« wieczorek na 
cześć Ojca Hwięlego? 

Czy najpiękniejsza nawet deklamacya potrafi odrazu po- 
slawić ra nogi nasz przemysł i hand Czy naprawi za- 
chwiane stosunki ekonomiczne kraju?.. Jeżeli we wszysikiem 
strzedz się należy przesady, to przedewszystkiem tam, gdzie 
chadzi a ocenę działalności towarzyslwa, które pierwsze za- 
ledwie kroki stawiać poczęła na niwie pracy społecznej. 

Podobną uwagę zastosować muszę i do końcowego 
nslępu korespondenta, zwłaszcza, że uniesiony zbytnią gorli- 
wością popadł on 1u w widoczną sprzeczność z samym sobą. 

Czytając apostrofę owej deputacyi do ks. Prowincyała, 
zdawałoby się każdemu, że Wielebni Ojcowie Jezuici przygo- 


towani są już do wyjazdu z Tarnopola 1 lada dzień opuścić | 


mają mury naszego miasta. 

Tymczasem na szczęście nasze rzecz ma się wręcz 
przeciwnie, a osiedlenie się O0. Jezuitów w Tarnopolu nigdy 
może nie miało tyle szans, eo obecnie. Wszak, jak pisze 


niechęć, jakby się to zdawać jnogło pozornie, więc też śmiało 
odkryłbym przyłbicę, gdyby nie to, że aulor powyzszej ko- 
respondencyi nie wyjawił swego nazwiska, Nie wiedząc przelo, 
z kim mam honor walczyć, podpisuję się i ja podobnież 
Jeden za wielu. 


Wiadomości dyecezyalne. 


Archidyeeczya lwowska, 


Zmarł: Przewielebny ksiądz Józef Szeligowski, schola- 
styk kapituły Metropolitalnej obrz. lać. 


Dyecezya przemyska, 

Najprzew, ks. kanonik Teofil Łękawski, instyluowuł sią 
w ubiegły poniedziałek na prałala-seholastyka przy lutejszej kapi- 
tule łać. Instalacya odbędzie się w sobolę o godzinie 9-ej rana 

Zmarł: ks. Stanisław Nyrkowski, proboszcz w Sakała- 
wie we środę dnia 26. stycznia b. m. — Administratorem osierocone 
parafii zamianowany został ks. Stanisław Fróg, wikary w Górnie. 

Datki: Najprzewielebniejszy ks. Biskup Łukasz Ostoja Sole- 
cki złożył na cele Towarzystwa +Boni Pastoris: 100 zł, dla kon- 
ferencyi męskiej Towarzystwa św. Wineenlego a Paulo 50 zł, 
a wreszcie dla konferencyi żeńskiej legoż Towarzystwa również 
50 zł. 
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Zmakomitym wynalazkiem, szczególniej dla kościołów wilgo- 
inych są niezniszczalne 


STACYE DROGI KRZYŻOWEJ 
emaljowane w ogniu na cynku, 

w ramach zwykłych, gotyckich i romańskich, wyrabiane obe 
cnie w Paryżu przez firmę Ponssiełgue-Rusand, nadwornega 
jubilera Ojca święlega. 

KSIEGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w KRAKOWIE. Rynek 30. 
atrzymała jedyne zastępstwo tych Stacyi na całą Pol- 
skę, przesyła na żądanie chętnie jedną stacyę na okaz 
i objaśnia o cenie, klóra jest bardzo umiarkowana. | 


ny w rokn 1789. 


FRYDERYK SCHUBUTH 


Lwów, Rynek |. 46. 


poleca najtaniej 


kościelne świece woskowe, paschały, biale i ozdobne 
stoczki, kwiaty do świec. 


Główny skład najlepszych świec 
stearynowych i kandelabrowych „Appolo“. 
Główny skład herbaty chińskiej. 


Cenniki szczegółowe na żądanie franko. 


Handel zało: 


Kupujcie w kraju! 


Towarzystwo wyrobu i sprzedaży 


SZAT LITURGICZNYCH 


w Krośnie 


easzczycone medalem srebrnym c. k. Ministerstwa handlu 
na wysławie lwowskiej w roku 1494. 


owy! 


par. 
wszelkie przybory liturgiczne i szaty kościelne 
z jak najlepszych materyałów pa możliwie niskich cenach. 


Specyalność do co- Ornaty po 162ł,f we wszystkich 
dzłennego użylkufKapy „ 28„| kolorach 


‘J Bez konkurenoyi bo nie dla zysków założone! © 


Towarzystwem zawiadują: 


ra, 


czamysł 4 


F 


Rada nadzorcza: 

Ks. Leon Sroczyński, August Gorayski, 
proboszcz i kanonik w Jaśle, — właściciel dóbr. posel na Sojin 
kraj, Członek izby Panów, 

marsgalek krośn. elo 

Wałeryan Stawiars 

właściciel dóbr. 
Dr. Jan Kanty Jugendfetm, 
adwokal w Krośnie 


Ks. Marcin Uzarski. 
prałat i proboszez w Krośnie 


i Azkofey jskuuszud erofejetdszy 


Ka Fdward Janicki, 
proboszcz i kanon. w Jedliczu. 
Dyrekcya: 
Dyonizy Mazurkiewicz. 
Bisa w love 


Henryk Gruszecki. Wincenty Jabłoński 
dyrektor kraj. szkoly tkaekiej. - c k. sędzia. 


Dr. 


+- 


gis kawaler, wolny od wojska, biegły w swym 


Kupujcie w kraju! 


radzie poszukuje posady w mieście lub na pro- 


F. Kostecki w Kalwaryi Zebrzydowskiej. 


NOWO OTWORZONA 


i DRUKARNIA KATOLICKA 


JÓZEFA CHECIŃSKIEGO 


w zabudowaniu 00. Bernardynów we Lwowie 


szelkie zamówienia 
twa po jak naj- 


Duchowieństwa. 


PODZIEKOWANIE, 

uznanie i polecenie prawdziwe wyraża niniejszem najuprzejiniej Panu 
JANOWI CZAJKOWSKIEMU. malarzowi i poztotnikaw tyslyczne i su 
mienne, pełne pekna i powabu malowanie restaurowanie 


1 odnowienie ollarzn wielkiego w tulejszym koś Niechaj Bóg 
Wszechmocny błogosławi Jego pracy 1 da Mu jak na e wzięcia. 


Z Urzędu i kamitelu parafial. r, k, w Fels nd2 1898. 


Michal Serwacki, proboszcz i 


MICHAŁ KARAŚ 


w Krakowie, mały Rynek. 


Zaprzysiężony dostawca win mszalnych, wedle poświadczenia JE. Ksiq- 
cia- Kardynała Albina Dunajewskiego, poleca Wielehnemu Duchowienstwu 


Wina węgierskie, czyste. naturalne różnej jakości 


po umiarkowanych cenach 


Łuskiwwe zamów enia wykónu 
wienia uskuleczniam z piynfe 


wszelką sniniannascią Zame- 
jejskioh, bez opłaty konsumcyjne] 


własnego 


w 


„EMANUEL od ŚW. JÓZEFA“ 


1 12. 


Sien 
więtych z 


EJ 
5 
E 


w całych ziarnach. 


W —— 
e Kathremera kawy słodowej fabryki 8 


koncesyonowana katolicka FABRYKA MEDALIKÓW 
zapas 
wyrobu z wizerunki 


Kraków. ul. 
s gotow 


Wiedeń-Monachium EA 
sA 
EJ 
z Ę 
Ę DEX 
Ę s 
z E 
É 
TTET 


poszukuje posady. — Adros: P. Olejrik w Ja- 


(”": kawaler, lal 30, z dabrem świadectwem 
nowie koła 'Tremhowli. 


Własność Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Kaplanów. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: ka. lan Chęciń 


Z drukarni katolickiej w zabudow. 0O. Bernardynów. 


